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N akładach  Żyrardowskich, w y n o sz ą  p o ło w ę  
•ogólnej sum y zarobków wszystk ich  pra­
cujących tam robotn ików .  M iędzy  innymi  
pobierają. W cngart 72.000 z l .  rocżnie,  Kohn  

'96.000, Orębczewski ćnie umie po  polsku)  
48.870 i. t. d.

Z aznaczyć  na leży  ż e  w ś ró d  oplacanyh  
tys ięcam i z ip dyrektorów żyrardowski jest  
dr. Jospors (24. 000 zł. rocznie),  który w  
TJelgji by ł  rzeźnikiem p. Ąlice  Frankowska  
(16  000 zł.), która ma w ykszta łcen ie  mun-  
d a m k i  biurowej i. t. d.

Dodatki  najrozmaitsze  do  pensji ob­
cy ch  dyrektorów  w  P o ls c e  w yn osi ły  w  roku  
1030 — 32 miljeny. 650 tys ięcy  zł. Oczy wisie  
pensje  w yn os i ły  grubo w ięcej .  Czy to  nie  

^skandal rów ny  aferze Staw iskiego!
PRO DUK CJA MECHANICZNA obaw ia  

w zrosta  od roku 1932 o  7070 Stało s ię  to 
azięKi pozw olen iu  czeskiej  firmie Bata na 
b u d o w ę  sw o ich  za k ła dó w  w  P o lsce .  Zakłady  
te  prudukują rocznie 2 miljony par butów,  
c o  pow odu je  iż s z e w c y  tracą coraz bar­
dziej m o ż n o ść  bytu.

SANACYJNE W L a DZE ZAMIERZAJĄ  
ROZPARCELOW AĆ W  ciągu nadchodzących  
5 lat — (piatiletką!) 625 hq. ziem i.  Zachodzi  
pytan ie  czy  pójd zie  ona  w  całości,  m iędzy  
iżyd ów  i Ukraińców, czy  też  tylko w  p r z y ­
gniatającej w iększośc i .

KOMUNIŚCI USIŁOWALI ZAMORDOW AĆ  
w  P alenicy  Koło W a rsza w y  jed n eg o  z  s w o -  
'ch cz łonk ów  Moszka Rotsteina, posądzając  
rgo o w spó łpracy  z  policją.  Mimo oddania  

lo  n iego licznych strzałów, M oszek  zosta ł  
przy  życiu o d n o szą c  jedynie  rany

KRAKÓW STAJE SIĘ CORAZ WIĘCEJ  
.ŻYDOWSKI. Przy ulicy Szpita lnej posiadają  
P o la c y  już tylko 16 s k le p ó w  na 40 żydow skich  
przy ulicy S iennej Polacy  21 — żydzi 32, 
S zew sk ie j  Polacy  23, żydz i  42 — Florjańskej 
polacy  39 — żydz i  61 — Grodzkiej żydzi  
131, Polacy za ś  tylko 16.

W  SZKOLE G ŁÓW NEJ G O S P O D A R ­
S T W A  WIEJSKIEGO. W W arszaw ie  kształci  

się 68 ż y d ó w .  Na w y d zia le  rolnym w  Kra­
k o w ie  jest  już 30°/0 ży dó w .  P o n a d to  stu-  
djują oni w szko le  rolniczej w  Dublanach  
ipoo Lwowem. W idać z tego  jak gruntow nie  
przygotow ują  s ię  żydzi do csied lan ia  s ię  na 
•roli. Chłopi polscy  winni na to zwrócić  
ibaczną uw agę.

JEDNA Z G AZET ROLNICZYCH zwraca  
-uwagę iż tanio sp rzedaw an e  na targu płody  
rolne, trzeba c z ę s to  drogo op łacać  kupując  
je w  sklepach i rzeźniach. Tak n. p. jeden  
z  gospodarzy ,  który na targu w  Koninie  
s p r z e d a ł  2 w iep rze  za 141 ztp. d ow iedz ia ł  
s ię  ż e  rzeźnik m ięso  z nich’ sprzeda ł  za  
273 ztp. O czy w iśc ie  że  drożyzną tą s p o w o ­
dow ali  pośrednicy ży do w scy ,  którzy o d ­
kupili w ieprze  od rolnika i sprzedali  je 
rzeźn ikowi.  P ośred n ictw o  ż y d o w sk ie  jest  
jedną z przyczyn upadku gosp adarczego  
polski.

PRO CESY PRZECIW NARODOW COM  
trwają dalej. W Krakowie n arodow cy  o -  
skarżeni o zn iew a g ę  w ładz ,  w  p r o ces;e p o ­

zostającym  w  zw iązku  z  zesz łoroczną  walką  
o  autor.cn., 5 zostali  w  w iększo śc i  zw oln ien i  
jeonak  kilku z nich zosta to  zasądzonych  na 
2 m les ięce  aresztu z  zawieszeniem . Sąd  
apelacyjny  zatwierdził  wyrok przec iw  kol. 
S te y b o w ic z o w i  i tow  za  rozrżucanie  ulotek  
a nty-żyoow sk ich  skazujących 4-rech naro­
d o w c ó w  na 8  m ieś .  aresztu Łącznie,  kol. 
Z aw adów na w  W adow icach  Została skazana  
na 7 m ies ięcy  za obrazę  Prezydenta. P r o ­
c esy  te nie  m ogą  jeanak stłumić ustaw icznego  
w zrostu  sił  O bozu  N a ro d o w eg o .

W . J.

. ' .  J L I M U A I U  T K U f l .

GAWĘDY MŁODEGO NARODOWCA

K i wteb? i i nedziei.
Kopę lat nie pisało się do „Mło 

dego Na.roGowca“ f aie że z iwsze je­
dnako memu sercu bliskie jest to pi­
smo, chcę więc, w  miarę możności, 
podtrzymywać z niem kontakt, choćby 
w  myśl obowiązującej każdego Polaka 
zasady że Narodowcy winni się „trzy­
mać kupy",  jeden drugiego radą ser­
deczną wspierać, wzajemnie na duchu 
się podtrzymywać, rozdmuchiwać w 
sercach wiarę w lepsze jutro, nadzieją, 
bo po każdej nocy ranek świta, po 
najcięższej burzy piorunnej — słońce 
świeci.

Powec ie  może, jak tu żywić n a ­
dzieję na lep3ze jutro, kiedy z każdym 
dniem jest gorzej. Jak wyczytaliśmy 
niedawno w „Gazecie Warszawskiej",  
(Nr. 23 z dnia 27 I. b. r.) od począ­
tku grudnia do końca stycznia r. b. 
bezrobocie wzrosło o 45%,  czyli z 
265.000 na 386.000 ludzi.

Jak tu spodziewać się lepszego ju­
tra, kiedy w tym samymi „Młodym 
Narodowcu" (Nr. 1 z dnia 1 I. b. r.) 
czytaliśmy, że żydzi wywierają dziś 
duży W D ł y w  na nasze życie polityczne, 
czego dowodzą fakty, że O. W.  P. 
zostało zamknięte dzięki memcr]a‘owi 
żydowskiego pismaka, zniesiono auto­
nomię na uniwersytetach, zamknięto 
T-wo Rozwój. (Od siebie dodam, że 
po zwróceniu się do Min. Sprawiedl.  
żydowskiego keta sejmowego z ae* 
nuncjacją przeciwko redagowanemu 
przeze mnie tygodnikowi antyżydow­
skiemu „Samoobrona",  w Kaliszu, 
gd :ie się to pismo drukowało,  s taro­
stwo pod pretekstem, że w drukarni 
były nieporządki, takową zamknęło.

Kiedy druk pisma przeniesiono do 
Poznania drukarnię otworzono.

Wreszcie B B., Które zupemie ja­
wnie opowiada się po stronie żyaów, 
które w swem gronie ma postów — 
żydów, przemieniło w sejmie wykona­
ną przez siebie konstytucję.

Wszystko to, rzeczywiście, nie na­
pawa optymizmem, ale . . .

Katolik, człek wiedzący, nie może 
zapominać o tem, że plagi, kary, cio­
sy, niepowodzenia,  upadki  — pocho­
dzą z ręki Boga i z tej racji, należy 
je traktować, jako podrzędne, 3  nawet  
pożyteczne.

Uplynione lat 7, zamach majowy, 
swawola, nadużycia,  szacherki, szko­
dnictwo 3. B„ wszystko to, aż bardzo 
szkodliwe — ma swoje strony dodatnie.

Przypomnijmy sobie, że w etze 
przedmajowej w szeregach robotni ­
czych rei wodzili socjaliści, komuniści, 
że na wsi dominowały wpływy wy­
zwolenia i innych partyj wywrotowych;

Przypomnijmy sobie, że przed ma­
jem rzesze robotnicze i wiejskie, a 
nawet i inteligenckie, na niektóre je­
dnostki, z obozu żydowsko-wywroto­
wego patrzyły jak na pół  bogów. 
Wreszcie, bodaj najważniejsze — 
chłop i robotnik był zupełnie ooojętny 
dla kwesiji żydowskiej. W  nieświado­
mości będąc utrzymywany, wielokro­
tnie dawał  posłuch podszeptom ży­
dowskim.

Dziś socjalizm i komunizm niemal 
zupełnie straciły swoje wpływy na ma­
sy robotnicze, wszystkie centralnt  fi­
gury spadły do zera w swojem zna­
czeniu moralnetn, wreszcie do szere­
gów narodowych gremjalnie, masowo 
płyną rzesze robotnicze i wiejskie.

Naród p-zeglada na oczy, konsoli­
duje, jednoczy się, zespala.

Naród krzepnie, twardnieje, mężnie­
je, nabiera hartu ducha. Co słabe —- 
odpadło, zostali jeno mocni Idea n a ­
rodowa,  hasła Chrystusa i Ojczyzna, 
staje się sztandarem rzesz robotniczych. 
Niema już burżujów i proietarjuszy, 
są zaś bracia — Polacy, Narodowcy. 
To  wszystko pozwala nam żywić na­
dzieję, wierz w lepsze jutro.

Krzewienie tej wiary, umocnienie 
woli zwycięstwa, jest obowiązkiem, 
winno być dziełem młodego potcele-


